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Z Petersbur 23 kwietnia (5 W j i V ‘egz ; 3 CPT ; : 
| s UTga, waelnia (5 maja). 4 *goankoce wydanym, powiedziano międży innemi:|Podgórskim, nacz. kanc. dyrek. ubezp., oraż ich córka Ma- 
DYPLOM CESARSKI. Rzeczywisty radcą stanu Schwanebach, 'zostający|cja- Walerja<Domińika, rs 250. Erazm Pijañowski b! brand- 


„Do NASZEGO jeneraładjutauta, jenerał=lejtnanta, do. szcżególnych poruczeń przy księciu Piotrze Sy-|majster str ogn! Warsz., do pensji rs. 450, dodatek rs. 150. 
ministra wojny, księcia Dołgorukowa 1go. nie „Jerzego Ołderburgskim, na dnia 22  marcajAses.'koleg. Adam Kokoszka, b. kasjer kasy głów. pócz., rs. 
„ Doświadczona gorliwość wasza i szczególne zaufa- |zawiadomił,. że ' Wielki Książę ' Oldenburgski na-|900. Kacper Lówieki, b. burm. m. Ciechańowa, ró. 450. 
nie ku wam spoczywającego w Bogu, niezapomniane-|dał synom „JEGO; CESARSKIEJ WYSOKOŚCIIFilip Czwartos, b. policjant przy magistr. m. Kurzełowa, ts 
go ojca NASZEGO, skłoniły Go do powierzenia wam|Książętom» Mikołajowi, Alexandrowi, . Konstantemu |27. Franciszka z Ostrowskich Chrzanowska, wdowa pó An- 
zwierzchnictwa, jedńćj z najważniejszych części ad-|i Jerzemu synom Piotra Oldenburgskim tytuł » WY-|topim-Piotrze Chrzanowskim, bura. m. Skały, óraz ich dzie- 
ministracji  Państwa-zarządu  wojenno-lądowego, 'a|SOKOŚCI.« i'że na przyjęcie przez nich tego tytułu |e" Oskat-Leonard-Edmund" i Marodli- Zygmunt-Stanisła w 
wysoki ten wybór usprawiedliwiliście najzupełnićj,|NAJJAŚNIEJSZY CESARZ NAJWYŻEJ zezwolić ra-|d9 pónsji rs. 76 k. 29, dodatek rs. 47 k" 58, Gabrjel-J6- 
Obowiązki ministerstwa wojny, tak obszerne i wie-|czył.« | zef Dzięgelewski, b. burm: m. Opatówka, rs. 168 kop. 75. 
lostronne, pomnożyły się jeszcze nadzwyczajnie, abina tmo eaat Stanisław Wiśniewski, b. barm. m. Ogrodzińca, rs. 78 k. 75 
z powodu obeenych. okoliczności wojennych. 'Wi-| Przez dyplomy CESARSKIE z dni 27 marca, 1 i għMariaona z ręce AEE oz PY 
ac codziennie, tak | za życia Ojea NASZEGO; jak|kwietnia, NAJMIŁOŚCIWIEJ mitoari żóskśli kasta Józefie ono b. grey 13 kj komun. oraż ` ich 
i teraz, nieustanne i niezmordowane prace. wasze lerami orderów: Św. Włodzimierza kl. Lój: Zarządzają-|o7 k 50, dodatok rs:-60'%. 62: Mardi Tadoy, b. drót, 
tém więcćj jest NAM przyjemnie oddać: sprawiedli- |cy III oddziałem własnćj JEGO CESARSKIEJ MOŚCH iS 95 k 39. Urszula z Głowackich Leduchowska,: wd 
wość przykładnćj i odznaczającćj się służbie dla Tro- |kancelacji, szef sztabu korpusu żandarmów, jenerał- sa POPE E bo'dèsi Aas R erna 
nu i Ojczyzny,że wszelkie rozporządzenia: minister- lejtnant Dubelt. Św. Anny klassy 1éj*z kor CE: |eia ohiri p. a Pannę Bes] 
; i x ayy Prae es A , J oną ciszka, Wojciech i Leon, rs. 49 k. 35. Dzieci po Michale 
stwa wojny uwieńczone są zupełnem powodzeniem SARSKĄ: wojenny gubernator Bessarabski, jenerał- |Heromińskim dróżniku'i Lucji z Sochów pozostałe, jako to: 
i najbardzićj zadąwalającemi następstwami. Wypeł-|major liński ly; naczelnik piątego okręgu korpusu|Andrzój, Balbina=Wiktorja, Piotr-Nolasek, Barbara i Marjan- 
hiając życzenie mięzapomnianego: Ojca NASZEGO, |żandarmów, jenerał-major Czerkiesow. Tegóż or-|na. rs. 37 k. 12. Ida-Florentyna z Klopmanów Deybel 
wspólnego naszego Dobroczyńcy, i „w nagrodę chwa-=|deru i tćjże klasy: bez korony: Szef sztabu kor-|wdowa po Henryku Deybel, kapi. korp. inżen. koma. lado- 
lębnych zasług wąszych, NAJMIŁOŚCIWIEJ miana- pusu inżenjerów górniczych, jenęrał-major Samarski-|wych i wodnych, oraz ich dzieci: Alexander- Branon=Alfons 
jemy was kawalerem orderu, Św. Andrzeja, którego|Bychowiec; rzeczywiści radcy- stanu: Naczelnik Ryg-fi Klenientyna- Konstancja -Marjanda, rs. 56% k. 50: Marjan“ 
oznaki przy niniejszym. dołączając, pozostajemy ku|skiego okręgu celnego Hesse; zarządzający bankiemina z Szokalików Kopciewiczowa, wdowa po'Jakóbie Kop» 
wam na zawsze przychylni. handlowym Państwa Jurjew; i dyrektor departamentu ciewicżu czyli Kopcówićzu, b. dróżnika, rs. P0 K. 28. Ka- 
Na oryginale własną JEGO CESARSKIEJ: /|kasy Państwa Klaczarew, dyrektor własnej Kancela-|(77770% * Szumskich Wiśniorowska, wdowa po. Jame Wis” 
; MOŚCI ręką napisano: cji główno-zarządzającego drogami komunikacji i bąz|9rowskim, b. dróżniku, oraz ich dzieci: Wojciech i Raról, 


j » ALEXANDER. « „dowłami poblicznemi Mickiewicz. Sw. Stanisława|”*" 13 kop, 43. Wiktorja z Marciako wskich Korzeniowska, 

S. Petersburg, 1Tgo marca 1855 roku. klasy Lój: Jenerśł=major inżenierji; pomócnik kierdz|**7"* PO Antonim Korzeniowskim zyk Rókiorówski, 
: | |iqcego robotami drogi żelażnćj St. Petersburgsko dróżmiku, rs. 20 k. 96. Wojciech Kowalczyk czyli Kowalski, 

š BSKO-|dróżnik, rsr; 48.k:. 37, Michął Taranowski, b. dróżnik, rsr. 


yi DYPLOM CESARSKI. , Warszawskićj. Kerbedz, i rzeczywisty radca stani, 

„ Wydany” na imie dowódcy 6ġo. korpusu piechoty|prezes izby skarbówćj Bessarabskićj Naszczokin. 

i dowodzącego wojskami do tego korpusu odkomei- 

derowanemi. NASZEGO jenerała' piechoty, księcia] WIADOMOŚCI. Z KRYMU, ; 3 cie Krywogubczyk, b; dróżniku, oraz ich: dzieci; Konstanty: 

Gorczakowa 3g0. „| Odr24go do 26go kwietnia wieczorem (od 6go dofi Marja, rs, 37 k. 62. Michał, Szkurłatowicz czyli Szkurłat, 

W- © nadgrodę: za wzorową służbę waszą i od chwili 8go maja), nic ważnego koło Sebastopola nie zaszło.|b. dróżnik, rsr. 35 k, 47. Pozostałe dzieci po, Wojciechą 

JĄ vkroczenia nieprzyjaciela na Krymski półwysep, ró- Ogień ze stren obu! jest umiarkowany, równie jak|Jaskólskim, dróżnika, jako to: Katarzyna i Tomasz, ra. 14 

W wnieżeza okazane przez was męstwo i biegłość w roz-|Strata nasza codzienna. Flota nieprzyjacielska, którałk. 28: Marcin Nasim czyli Nazin, b. dróżnik, rs. 58 k. 50. 
| rządzeniach w bitwie nad rzeką Almą, i za poświę- odpłynęła stąd 21go kwietnia, doszedłszy : do wyso-|Teofil Krygier, b. dróżnik, rs. 40 k. 50. Stanisław Błaszkie- 

cenie się w jakiem w tym dniu osobiście przywodzili-|Kości Kerczu, wróciła ka Sebastopolowi, i wiiosić|wicz, b. dróżaik, rs. 57 k. 60. Jan Filipiak czyli Fijipcrak, 

die pułkom do ręcznego boju,  NAJMIŁOŚCIWIEJ można że część wojska: lądującego które się tia tej|b- dróżnik, ts. 48 kop, 37. Kacper-Wojciech Kamiński, b. 

nianujemy was kawalerem orderu Św. Alexandra|focie znajdowało, wylądowała napowrót ‘w zatoce|do%0rca r. Wisły, dó pensji rs. 49 k. 50, dodatek rs. 112° 

Newskiego brylantami ozdobionegą, którego znaki|Kamyszewej. í k..50, Jan” Toma czyli Tomaszewski, b. dróżńik, ts? 46 k- 

przy niniejszćm załączając,  pozustajemy ku wam naj, ‘Na innych punktach półwyspu Krymskiego nić wa- 14. Tadeusz Stymański, b. dróżnik, ró. 48 k 37: Marjanon 

zawsze przychylni. znego: nie zaszło. , (Gazeta Rządowa). |" Waszaków czyli Gładychów, Popiełata, wdówa po Janie 


N r Popielatym, dróżniku, oraz ich dzieci: Michalina, Józef, Mar- 
Na oryginale własną JEGO CESARSKIEJ Na A | | wg Nal Ańdrzój i Karol, ra. 50 k. 40. Franciszek Wróblewski, 
| x Ee napisano: WIAD OMOSCI KRAJOW E. b. dróżnik, rs. 16 k. 42, Mateusz Czechel czyli Czachel, b. 
h g Petersb it Thy ty i Ukaz NAJWYŻSZY o pensjach emerytalnych i dodatkach|dróżnik, rs. 48,k. 37. Dymitr Szepelenko, b. dróżnik, rśr. 
. APR elersburg, . 0go kwietnia roku. do nich. — (Dalszy. ciąg). — Asesor koleg. Stanisław Ma- 40 k. 50. Franciszek Kucharski, - b. dróżaik, rs, 67 k, 50. 

f U Lu BADA. AO dy EA cudziński, b. póm. nacz. pow, Kieleckiego, rs. 545. lzabelg|Piotr Wisner czyli Wiśniewski, b, dróżmk,. rs. 46 k. 2, 
LA W rozkazie do korpusów Gwardyjskich' i. Grena-|z Szpręglewśkich Podgórska, wdowa po Walerjanie- Marcinie] Wojciech Repeta, b. dróżnik, rsr; 45. Szymon ; Masłow ski, 


67 k. 50. Karolina z Laurów, Łajewska, wdowa bo Janie' 
Łajewskim, dróżnisu, oraz, ich dzieci: Józef i Ana, rs. 38 
k. 45. Rozalja z Górskich, Krywogubczyk, wdowa po Niki- 


— Nie; ale panie dużo tam pobierałeś? zapytał jąc palcem drżącego i pokornie  kłaniającego się e- 
prędko jakby wracając do przytomności. gdyż w cza-|konoma. 


NSF: sie tego milczenia, myślał o czem innem, i zdawałoj — No i cóż wielkiego, wszak ich s jak plew 
p DZIECI Ę „NIEDOLI. mu się iż widzi przed sobą Jankla ulubionego fa- | mnóstwo się uwija. wozów dł 5 


BR parki OPOWIADANIE ktora, którego zwykle takiem pytaniem obdarzał. — Ale. to: kolega paniel | 
| Loi en Przez. — „Czterysta złotych. i 20 korcy ordynarji proszę] : — Temci gorzéj, po znajomości będzie: nas le- 
i Mutora KŁ jw Starego Komendanta. JW. pana. pićj okradał. gi 
1 ROZNE (Ciù dalszy). + Oho panie mój, szukaj sobie służby! ja sam Żarski aż cały podskoczył na te słowa, upuszcza- 
é nię mam panie tyle na rok, i jąc trzymaną w ręku czapkę. Krew oblała purpurą 


— Tak panie tak, bat to grunt! Z chłopem pa- Wolne żarty JW. pana: odrzekł z przyma: |już i tak czerwone policzki, „oczyznów się zamgli 
H. a ii pi Osą LEIT Deka Aite a aen . pana L po | ngliły, 

Pe. raj rml inaczej: | Sae, peger „tuby cię A Da ad na ach Żarski, ale ja tek po- feik klaniając się jeszcze niżój do stóp pani Mikoła- 
"ofi zyc Pe" loni nk byś „ich niej więdziałem tylko o tem co brałem. * ;  |iowćj, drżąco nieśmiało wyjąkał: | 

l — Nie mogę panie, nie mogę mój Żarsiu. Żal] — Ochiniech mię Pan Bóg broni izachowa pros: 

mi cię jak Boga kocham panie, ale ja tu płacę tyl- szę JW. pani, aby kiedy moje ręce splamić. się mia- 
ko trzysta złotych i stół. | ły kradzieżą! Czterdzieści kilka lat żyję na świecie; 


i- Q mam todobrze proszę JW. pana, odrzekł 
iczni ekonom, ich skóra tak samo przywykła 


< 


) j jci J k mo i a i i s . r RA A . . > 
Sębicą, ja l Praska do bate) |. 04 | — Dwieście pięćdziesiąt. Mikołaju, odezwała się|a bodajem nie wymówił tego słowa, jeżeli jedno 
l Po tym dobitwym pewnikt;-pan Mikołaj jakoś sięjstojąca za nimi od kiłku chwil kobieta, ziarnko zboża, jeden grosz cudzych pieniędzy, we- 
f e trochę, ara głowę ma ira milczał| __ 4 to ty Salusiu panie? zapytał niedbale pan|szY pieprawnie do méj kieszeni. | 

kie parę minut, nareszcie ztewając przeciągle z prze-|Mikołaj, wchodzisz tak cicho panie że się aż wzd Ale b | i j 

a Pyra Gs j, wchodzisz tak cicho panie że się aż wzdry-|  — Ale bo to wy wszyscy tak gadacie przy przyj 
rażliwym Wene RE wił od: niechcenia: gaąłem mowaniu, a potem tu chap, tu cap, tylko się strzeź 
i woónyk pne per — No i cóż wielkiego że się wzdrygnąłeś, âleļna każdym kroku. f | 


— Kto taki proszę JW. pana, odrzekł zdziwio-|pomimo tego głupstwa gadasz! — odrzekła dzie-| _— Ale Salusiu panie dajno pokój — to biadota 


| 
| RE posmutniały Żarski. | dziczka.. 0; ; ok Os = jpanie, nieszczęśliwy, ojciec mu ten tego tmarł — 
| - — A ci, w Nagłowicach? ; — Oto moja Salusiu poczciwy Żarsio, kolega|mówił nie myśląc co mówi pan Mikołaj nakładając 


— Czy ksiądz proboszcz? y . „ |mój szkolny panie, szuka służby — wyrzekł pokazu- fajkę. 
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(b. dróżnik, rs. 64 k. 50. Asesor koleg Ludwik Bogucki, b.| Na tém kończą się wszelkie poszlaki towarzyszącejdów dokazujć. Niedługo, dzięki jéj, ludzie wcale u- 
f nadzorca mostu na rz. Wiśle, rs 837 k. 50. Antoni Sinko-|oddaniu tego dziecka. Jąkieśmy to już powiedzieli, |mierać nie będą, a przynajmnićj będążyli tyle, ile po- 
ski czyli Szymkowskię b. dróżnik, rsr. 67 k, 50. Tomasz|zyozoru i fizjonomji zdawało się ono do wyższej kla-|dłag dowodzenia pana’ sekretarza akademji francuz- 
R Maliszewski, b, dgóżnik, rs. 29 k. 2. Jan Nitecki, b. dró- sy należyć. Dama przed którćj , drzwiami porzuconejkićj, naznaczonem jest właściwie dlaWieku ludzkiego, 
jęnik-rs-274- Wawrzemiec Paprócki, b. dtóżnik, rsi 48 kop. | ono zostrło, i której tak dobrze uzasadniona reputa-|to'jest lat sto pięćdziesiąt. 
31. lgnacy-Cieniówski-czyłi Cieniawski; b: dróżnik, rs.-16 cja dobroczynności i poświęcenia, spowodowała za-|  Loterja na korzyść ubogich wyznania mojżeszowe- 
jr. 12. Wawrzeniec Maycher czyli Maychrzak, b, dróżnik, pewnie matkę tego dziecka do oddania jéj go w opie-|go, o: którćj kilkakrotnie już wspowraieliśmy, idzie jak 
BB K sk E kę, przyzwyczajona do wypadków tego rodzaju, boļnajþbomyśľuičj, dwie trzecie biletów już sprzedanych, 
—. Jistytut: patentowany: wód mińerałnych ''sżtućznych|„smę już dziecko u drzwi jój porzucono, zaję-ji nie dziwnego, bo*cena nieznaczna; a fanty wielkiej 
| w ogrodzie pałacu-W, Diickert przy ulicy Długićj Nro 556, ła się natychmiast jego opieką, przyjęła doń mamkę,|wartości. Oglądać je można w domu Bernstejna, gdzie 
- dune widz Er PAETE KEW AORA WWABOJ obmyśliła. wszelkie wygody na jakie majtroskliwsza|atządzona z nich wystawa. ; 
EA EA TAEVAS zakon atena ak i aak i "| Wędrówki do Cżerniakówa już” Się rospoczęły, 
pac F ipai pita 6j ab zakk. ipi „Ale nie na tem koniec, słuchajcie! W kilka dni pojw Wilanowie tak'jak* każdorocznie urządzoria będzie 
| główne. od ogrodu Krasińskich, wszystkie wody i kąpiele podrzuceniu dziecka, służący owej tobtóczynnćj witają wystawa kwiatów, EEN droga aArtawóii nam te) 
M mineralne . poniżćj wyszczególbione, tudzież serwatka spo- |by, odbiera list od: nieznajomego człówieka, który niejraz komanikację z tem 'najprzyjemniejszem miejscem 
|sobem  Rejnertskim., przyrządzona,  wydawanemi będą co-|CHee mu powiedzićć od kogorjest przysłany: in tylko spaceru: Warszawiau:' z n Tr 
dziennie, od, godziny. .56j i pół do 96j i pół rane,» e-nadto zapewniwszy go że pani będzie wiedziała 6 co' rzecz Jakiś słarozakonny Griinfeldt przybyły z zagrańicy, 
| wszelka inna woda lub kąpiel mineralaa,, na żądanie przy-|idzie,;zniką natychmiast», ; ogłasza dossprżedania'galecję: wielkich mistrzów, za- 
- ibs bedzie.. Osoby nio mogące używać kuracji: wio-| - List zamknięty:w kopercie, pod adresem tylokrotniejpewniając.: że pewnych'amiitorów miał szczęście pó 
grodzie jastytutu; znajdą wszelkie wody i kąpiele mineralne|jwspomnionćj już damy, pisany był po) francuskńcnie-|dwńakroć już! zadówolnić. Jest"'to wydabńć Pilpla no- 
fiako też oranżadę „i limonadę gazową, » oraz 'limonadę;z wi-|bieskim, najmodniejszym obecnie atramentem, chara: |wę i poprawne; winśzajemy zadowółenia o%ym ama- 
fem Bordeaux przysposobione w, butelkach: firmą instytuto-|kterem kobiecym, widocznie zmienionym, ale pię-|totom, sami zdś jesteśmy"zdania, /że: publiczność po- 
Wa pa szkle, wyciśniętą „i pieczęcią z abu‘ stron korka opa-|kqiym i wyraźnym, bez żądnej , zmyłki ortograficznćj|wintaby zostawić protegowańie podobnych arcydzieł 
zonych,.„tak w, samym „iostytacie, „jaka też we wszyśtkich|; stylem; na. który tylko zdobyć się mbźć osóba wyżJarystokracjiź Muranowai Wołoscćj ulicy. 
BP iekocb, dq zmocznćj „liczbie rhandlij w. Warszawie, (tudzież| ptr nę z francuskimi językiem obćznana,:i łepićj nim] Lublin tylaważnemi wypadkami w'dziejsch waszych 
p siokęzćj ozodci aptek. dthandii na (prowinojichow Casat FR iyeinia rodzinną władająda! mową: i joddawna słynny, pod względem malówńiczości położeż 
twie — Wyszczególnienie Mys ją yty zawsze | <w. liście tym; matka; owego dziecka nie wyjawiając|nią, obszernośći, starożytnych a rzadkich budowli, za- 
tanio: Added aa Gana |óWojęo nibwiska, prosi "ol opiokt „mnie zape-fyłków pomników; haręktra włękao = niskie 
a zgązem; Gorzkie; Seidlitz,Sajdschiitż, Piilna, Friedrichs=| VP AJAS ke (z pałą, ażhością oporna to! bi edną Iwo wiełw inych wągłędów qpardsiój P3 s ladnośći äle" 
baller; Alkaliczno= Saine: Karlsbadzkieę Egerskie, Marienbad.|S71CU SZanownćj damy, do; którćj porzucbrią została. żnych, lsze grę rapinaa zajmtje. Mniej gó 
kie; Alkaliczne : Vichy; Bilin; Gleichenberg, Factipgón, Em- Zawiadamia'przytem iż dziecko jest "wyznania rzym-|jedoak zdają u -nag bdiinnye miast; nieżdółnych mu 
skie, Obersaltzbrunu, Reinertska. Lippspringe; Szczawy al-|Sk0- katolickiego, chrzczone:z wody ivuprasza 6 'nada-|zadną miarą sprostać. Prócż opieszałości naszej przy- 
kaliczne; Selters; Nardsann, Wildungen, <Geilnau; Szczawy|nie mu oznaczonych imion, .którćj to prośbie najsu-|czynia się:dó tego mniejszy. nieco rach na 'tamecznej 
eziste: Spaa; Pyrmont Driburg, Kudowa, .Schwalbach, Re-|mieonićj uczyniono zadość. 8 „|szossie” jak na'innyćh má przykład na Kowieńskićj. 
ro;. Siarczyste : Akwisgrańska, Elisabetyńska,* Wejbach; Załujemy że nie możemy przytoczyć otan lista, ale odległość ód kolei, coma właśnie techę odrębniejszą 
tuczne nie mające odpowiednich między naturalnema: Ga-|obawiamy, się was szanowni czytelnicy, bó gotowiby-|aadaje, a raczćj zachowuje i brak dokładnego" opisu 
żowa,;;yMagneziowa, Soda. Water, gorzka/musojąca: żelazna, |ście jeszcze wygadać sięz tą tajemnicą: Przebijaw ńim|tego miasta, bó'dórywezćj. pracy Zenona Sierpińskie- 
Limonada magnezjowa, dra Mialchci lżejsza; Kąpiele: Akwis-|dziwna Jakaś rzewność i uczńcie religijne; jakkolwiek|go: historja miusta Zatblówa, za opis uważać nie mo- 
grańsko,, Teoplitz, Emska, Bagneres, de;Luchon, Żelazna: nię zgadzające się na pożór 'ż tym nagannym póstęp'|zna. Z prawdziwą teź przyjemnością dowiedzieliśmy 
Zarządca instytutu, Teofil Lesuiski, . kiem. Ale któż może znać smutne okóliczności jákteļsiė o żamierzonćm przez jednego” artystę-malarza wy 
i skłoniły, tę bieduą matkę: do | rozdzielenia Się'z wła-|daniu albumu Lublina, o-ezćm-p: JJ, Kraszewski nie-- 
snem dzieckiem, 


* 


' MOZAJKA DZIENNIKARSKA: (Dokończenie). l 
| Oto postuehajcie co'się zdarzyło przed nieda wii 
Czasem.* Na'jednćj ze znaczniejszych” ulic Warszaw 
przed domem”gdzie jest" mieszkańie' założycielki i 
słytata ochrony Najświętsżćj Panny Marji, 
późnó wieczorem turkot zatrzymiującego. s 
| po chwili w tćmże mieszkaniu rózle 
silnie targniętego dzwonka od drzw 


0ją drogą... 


Sa- 


zekł z r 


obręczy z jednćj strony pęk różnorodnych kluczy, 
z dragićj| piętioprómienną na 'sarńićj nót” ofra- 


waśan, jak się /najmniejsza o skazd”*na nim pokaże, 
ford ze;dwora, mytu złodziei trzymać nić będziemy. 

„ Zarskiemuzaświeciła łza w'oku; łza upokorzenia, 
którą pani Mikołajowa wzięła za skutek. wdzięczno- 
ści,; bo spuściwszy niby przez, skromność latające o- 
czy, i poleciwszy mężówi spisać stósowny kontrakt, 


ę szanówfia” gospodyni; 
cję, przystanieśz: waspan 
na. 250 złotych, 10 korcy ordynarji i cztery zago: 


na odchodnem rzekła:  „, Po i 
— A przyjdź waspan do kuchni fa kolacją, pe- 
wiioś zdrożony. e 


krywał brudny: czepęk na dwa fontazie pod brodą|ny ziemniaków... * 
piety; suknia a raczćj szlafrok kiedyś zielony, a 


ð s dwie krowy na stajnią, «dodał  wspańiało- 
taz brunatno kasztanowaty, z przodu pod Szyją|myślnie pan Mikołaj... - >= 


ATE a 
ZY „OT 
POZA A 


WOW  WWIMOWENNT "=. 


i ` , sy 4” 


żek w składzie pana Friedleina, przy ulicy Senátor- 
|skićj. W dziedzinie piśmiennictwa niemieckiego zna- 
leźliśmy ciekawe a nader pożądane nowości dla czy- 
|lelników zajmujących się poważnemi stadjami. Jest 
ftam np. Hźstorja Rzyńiska przez Teodora Mammse: 
Mma, obejmująca dzieje rzymskiego państwa od począt- 
| ku aż do bitwy pod Pydna (168 przed Chr,). Dalsze 
ltomy wkrótce zapewne się ukażą. Wiemy- z Iprywa- 
tnego'źródła, które dla nas jest powagą, iż to jest 
dzieło znakomite, wyższy pogląd i wyższą też zdol- 


ność zwiastijące. 'Przeglądaliśmy także Historję sre- 


jeków 'wypówiedżićć mogło. Powiedział nader słu- 
znie jeden z naszych ucżónych, iz dziś już nie obej- 
mujemy' całości dziejów, ale obrabiamy tylko poje- 
yucze epoki“ W filozofji historji prześwietla całość 


sprzyjanie pokojowi. jedzie do Londynu jako ambasa- 
dor, reprezentować politykę, która niezawodnie. jest 
wojenną. Pag Drouyn de Lhuys opuścił wczoraj (7) 
Paryż i pojechał do dóbr'swoich pod Melan. 
(Times, ) 

— Korrespondent; Timesa z Wiednia piszę między 
iunemi pod dniem 5 maja: ŁAC 
„ Jak tylko lord Redcliffe, wyjechał do Kryma, liczni 
nieprzyjaciele Reszyda Paszy śmiertelnie udęrzyli na 
niego. Mehemet-Ali-Pasza, potężny „jego przęciwnik. 
został odwołany z wygnania. Skutkiem tego Reszyd 


Sily 
został 
di ma tu zastąpić Ali-Paszę, < 

— Czytamy, w; Times dnia 9 maja: 


pełnomocnik. Porty. w Wiedniu, mianowany 
na jegó miejscu Wielkim Wezyrem, Fuad Effen- 
( Temes.) 


Zdaje się, że między naszymi mężami politycznemi 


listorji. Prawa pot ług których ona się rozwija, tylkojwyrosła najniedorzeczniejsza i.dla,nas najmnićj spo: 
wszechstrówne stanowisko zapatrywania się wyświeci.|dziewana chęć do.pokojn za jaką bądź cenę.: Ci, któ+ 
Ale kiedy chodzi więććj o fakta. niż o ideje, to zbowujrzy zeszłego roku 0 niczćm więcćj mówić nie mogli, 
epoka pewtia na jaw występować, powinna.  Epokejtylko o upokorzenin Rossji, ograniczeniu jćj posiadło- 


jedyńczą pojedynczy człowiek „pojmie. i „opracuje 


1 ldżycie. Afe każda zdOlROŚĆ. by też .genjalna, male- 
e przed ogromem dziejów. — Wspómnimy, również 

© dwóch książkach mniejszych objętością, ale ważnych 
to treścią, Jedna z nich: Die Grakchen und ihre 


if, przez Tadeusta Lau, doktora -filozofji. Druga 


ści, umniejszeniu potęgi I zabraniu jéj warowni. 0 0: 
twarciu Dunaju i. Dardanellów i odebraniu jéj Zakau= 
kazkich prowincji, teraz poprzestają na mało co wię- 
cćj jak stalus quo ante bellum. i tylko sstarają się o 
nóminalne ograniczenie rossyjskićj floty, na, morzu 
Czarnóm, ażeby ubarwić jakiemś pozoroćm ustąpie- 


aś opisuje: Die lefźten. Zeiten Hansischer , Ueber-|niem rzeczywiste swoje niepowodzenia, i matactwo, 


thr'im. Skandiwavischen Norden. Autorem, jest|. 


WIADOMOŚCI ZAGRAWICZA 
y NG A. 
PORT, JEDNA nie usiają 


4 


domo że rodziny Bedford, Devonshire, Sutherland, i 


Carlisle, tak ściśle połączone są między sobą związka- 
małżeńskiemi, że tworzą prawie jedną rodzinę. Lord 
merston połączył się z tą dynastją: zaślubiając cór- 
lorda Melbourne. »Otóż, mówi Herald, policzmy 

lko'rodzinę Sutherland, mamy lorda namiestnika Ir- 
landji i brata księżnej, lorda Argylłe, jego zięcia lorda 
Arrowby syliowca, lorda John Rüssel ktzyta księcia, 
margrabiego Lansdówiie jego stryjecznego brata, Oto 
sześciu członków gabinetu, bliskich krewnych księ- 
EOT pY a ETT aaga ampia Goli WO dT chca oGdGA 
Dalej. p. Vernon Smith, ożenił się z kuzynką; mar- 
grabiego Lansdowne, sir Ch. Wood zceórką lorda Grey, 
kę yaką sir Jerzego Grey, który. znowu zaślubił ku- 
nkę lorda Harroby. sir G, Levis, nakoniec. jest $zwa- 
stem lorda:Clarendon.. Stąd'wynika, że.lord Panmu- 
rę który mianowany *został: dopiero po nieprżyjęciu 
wydziału przez lorda Grey; i sir Moleswórth, są jedy- 
zoo gie mie spokrówniónemi ztą fa- 
malijną koterją. wòsyongeä 00 ty 
— lzba gmin nie odbywała dziś narad, bo nie/ze- 
ła-się;dostatecznar liczba członków... 


Argumenta.. któremi ta zabawna polityka bronioną 


że Mocarstwa, które się uznały poprzednio niezdolne- 
mi, do ukrócćnia, Rossji, zdołają tego dokonać późnićj. 
Lecz nie będzież Auglja i Francja słabszą, po zawar- 
cia haniebnego pokoju, a Rossja silniejszą ? . Reputa- 
cja jest niepowszednin żywiołem powodzenia, 


O położeniu Turcji w takim razie i mówić co nief’ 


ma. Zasoby jéj śą do szczętu wyczerpane, duch naro- 
dowy wygasł, doradcy jéj sprzedajni, a rady niezgo- 
dne. Dalsza wojna i obecność wielkich armji Zachodu 
rozbiłyby na kawałki stary jej system, nie opatrzywszy 
w nówy, a sprzymierzeni opuściliby ‘ją daleko słabszą 
niżeli dziś. Osłabiwszy więc, jakeśiny okazali, Turcję, 
a wzmochiwszy Rossję, mamy cofnąć się ze sprawy 
z absólatńą pewnością, żeśmy niezmiernie przyśpie- 
szyli katastrofę, dla uprzedzenia którćj podjęliśmy oręż 
w.1854. A przecież obójętnóm dla nas być nie moze; 


iż ow opinji Azji, również jak i Europy, Rossja dowic- 


dzie swćj stanowczćj wyższości, nad Zachodniemi: 
carstwami. Niema namiotu.na stepach nieżależńćj 


pewnóm isthieniu jednego człowieka, że ryzyko to BĘ. 


znacznie. się powiększy” przez pokój. który niezadoś ff. 
wolonym stronnictwo we Francji poda sposobność p 


wmówienia narodowi, 'czałemu nadewszystko na ho- 
ubr swój wojskowy, że drugie Cesarstwo przyćmi- 
ły, źle prowadzoną wojną i haniebnym traktatem. 
wojenną sławę pierwszego. Stal mordercy może jë- 
szcze błysnąć, ale pozostanie niebezpieczeństwo pód- 
niecenia tćj' barzliwćj ludności, którćj żaden wład- 
cą Francji, od czasu Ludwika XVIgo, nie zdołał żu- 
pełnie pówściągnąć ani shołdować. Przypuśćmy zmia- 


ilnich wieków Riicketta, Dzieło, jednotomowe i jak|przymuszony był usunąć się, zaś Ali-Pasza, nadzwy-|pę dynastji, jakże wielkie: będzie. podobieństwo; że 


i historję, zbyt szczupłe, aby ideję ogólną średnich 


pierwszy krok nowćj władzy skieruje uczucia luda na 
nowo wdobrze wyżłobiony: kanał 'staréj rywalizacji 
z Anglją! Jeżeli uuikniem: ‘tega * niebezpieczeństwa, 
jakże;długo potrwa taki pokój% Musimy albo spokoj. 
nie patrzćć na wzrost potęgi Rossji, albo raz jeszcże, 
z zmniejszoną powagą, z podkopaną ufnością w sie- 
bie, ze słabsżerhi przymierzeńcami, gótować się do 
zmierzenia z ńieprzyjacielem,* rozzńchwalońym. prz 
powodzenie, i nauczonym przez wypadki: poprzednićj 
walki, w; czem mianowicić jest słabszym, a w cżóm 
mieści się jegóssiła. y s { 

(| W. terażniejsżćj wojnie nie ponieśliśmy żadnej 
klęski, którćjby nie należało przypisać nieprzezorńo- 
ści naszych rad i zepsucia, wadom 'naszegó. syste- 
matu. Niezbędhie potrzeba, ażeby” kraj był >w staz 
wie bronić się, żeby niedołężną:ratyhę usunięto, ajćj 
miejsce“ zajęła: organizacja. sprężysta: i odpowiednio 
skuteczna. «Do tego zadania pótrzebujem nieustańne- 
go bodźca wojny; : Nie możem i nie powinniśmy wie- 
rzyć, że w pokoju: ńaprawim. to złe; które wojna 
odsłoniła. T Za'wiele osób *interesowanych jest w u- 
kry wania: prawdziwego ‘stana rzeczy: przed nami, 
ażębyśmy komukolwiek zaufać 'mogli, prócz wypad: 
kowi skuteczności, który: same; tylko działania wojen 
ne nastręczają: +. i S35[Y | niż 


AdAiqG A aBoRn ViA AAi 
—.Paropływ „pocztowy : America;  przywióżł” do 
Liwerpoolu wiadomości z New-Yórk 22 kwietnia. No- 
winy polityczne ze Stanów Zjednoczonych Są zupeł- 
nie pozbawione interesu: — Listy z Rió-Janeiro 23 
marga potwierdzają wiadomości +o przyjaznem załać 
twiemiu dieporozamień z rządem brazylijskim. 
(lndependance Bëlgeyi --* 
Cibola 


(Timës). 


l 7 Bd Rosita N 
Raryžz:9 Maja, Wbrew rozsiewanym wczoraj wie 
ściom, pan: Thouvenel. nie pozostanie w ministerstwie 
spraw zagranicznych jako podsekretarz stanu, tylko 
do czasu wyjazda do «Konstantynopola: pełnić będzie 
obowiązki dyrektora spraw publicznych &z głosem do- 
radczymea urząd ten po-iim ma objąć p. Armand Le~- 
febvre, radca stanu, niegdyś minister pełnomocny 
w Cablsruhe i w Berlinie; tak «więc pógłoska'o powie: 
rzenia tej posady panu-Boarće nie potwierdza się: 

— Gesarz-ma w dhiu ŁStym; b, m. wyjechać ia re- fĘł 
zędeneję do St. Gloud. sosit si; nbox 

, —sPianori jak słychać, podał się do kassacji wy- 
rokń. sądzą przy tćm:że poda się do ułaskawienia. Na 
przemian donoszą i zaprzeczają rozmaite zeżnania K 


konanych wsku+: 


b powiedzićć du 


przez § - 


FA stować Przy Cesarzu było dwóch oficerów: po lewćjjtwierdzenia, bo przekonaną jestem, że z tego wyni- 


stronie znajdował się podpułkownik: Valabregue, po|jkłyby wielkie nieszczęścia dla Hiszpanji.« 

prawćj pułkownik Ney. Morderca postępował z troto-| Kiedy marszałek Espartero przedstawił trudne po- 
aru p prawo) pów pi shoe „ale obecność pułko- 4 wsie w jakieby aty wprawiła E 0- 
wnika Ney zmusiła go do umieszczenia się prawie|świadczając, że nie mogliby pozostać w takim razie 
wprost z przodu i w tém- położeniu wyśtrzelił pierw-|w urzędowania, Królowa odpowiedziała, że znajdowali 
szy raz.: Pułkownik Ney szybko poskoczył ku niemu, ją uległą nawet w bardzo przykrych okolicznościach. i 
i zmienił tym sposobem kierunek drugiego. strzału. nie sądzi aby ją opuścić chcieli w położeniu w jakie 
przez R wks Fez nie udał. a ją SEC wtedy gdy nie miała innych dorad- 

— b rzeSzłoO tołonistów niemieckich Odpfynę-|ców ani o rónców. 
ło przed dwoma: dniami do z Marsylji do Algierji. U- „A więc podpisz N. Pani,c rzekł Espartero. »Nie, 
ważano między nimi mnóstwo czerstwych dzieci, Emi-|nie mogę podpisać tak wielkiej niegodziwości, « odpo- 
gracja do tćj kolonji, od niejakiego czasu jest dość|wiedziała Królowa. 
| kaj” ju Ai gshsiw aha kaeet malał do ne png: stian 

— Wsobotę 5 b. m. pożar zniszczył stację w Bor-|wielkie usługi jakie wyświadczył w czazach rewo- 
deaux kolei z Orleanu do Bastide. Ocalono „część to- lacji Królowej i tronowi. »Nie wiem, odpowiedział 
warów znajdujących się w magazynach: stratę ogóliąli-|na to Król, czy nie byłoby lepiej stracić tron i koro- 
czą na 1,200,000franków. (Ind. Belłge.) '|nę, niż zatrzymać je takiemi jakiemi je zrobiliście. « 

—. Nietylko w obozie: francuzkim pod Konstanty-|Marszałek nie uzyskawszy nic powrócił do Madrytu. 
nopolem, ale i w Marsylji objawia się cholera. Wiele| Wieczorem ministrowie zostali zwółani i zdecydowali, 
© bys date już to m. iz wi że nażajutiz podanie się OR SERÓW BY w dy- 
" — Aresztowania: w Paryżu i departamentach zna-|mjsji zostanie przedstawione Królowej, jeśliby odmó- 
cznie się zwiększająjw liczbie. Najliczniejsze mają miej |wiła śbtWieRIEKia prawa. £ 
sce w departamentach Menu i Loary tudzież Angers.| Nazajutrz wszyscy ministrowie wcześnie udali się 

(Neue Preussische Zeitung). [do Aranjuez i marszałek O'Donnell pierwszy wszedł- 
H E S<ZyP Ą'N JA, szy do pokoju Królowej powiedział: 

Znajdujemy w Journał.deg Debats następujący ópis CN. Pani, obawiam się, że łudzisz się względem 
okoliczności, które towarzyszyły zatwierdzeniu przezjtwojego położezia. Nie wiesz zapewnie, że jeśli ze- 
laj wa prawa oromet i utd ed aim trwać M et nie eż gy tego pra- 

odać, że Journal des Débats nie tait nigdy swoich|wą, kortezy ogłoszą się konwencją narodową, zawy- 
sympatji dla systemu obalonego: przez ostatnią rewo-|rokują usunięcie W. K. Mości z tronu i oddalenie 
lucję w Hiszpanji. i to nam może tłomaczyć sposób w ja-|z Hiszpanji. Jeśli prżymnusisz nas do tego, zrzeczemy 
p per wypadki olsy a sę się tej Lwy ode) dla MZ Ea 
_ Po długich rozprawach, prawo które pan i "|śmy tyle ofiar i ogłusimy Rzeczpospolitę. Ale zatrzy- 
proponował kortezom hiszpańskim dla opoe wdniy4 twoję córkę księżniczkę Astarji, która nam 
poważnićnia przedaży dóbr państwa, gmin, zakładów |słyżyć będzie za zakładnika przeciw tobie pani.« 
Sea onych. duchowieństwa i zakładów oświecenia) Te pogróżki wyrażone z wielką energją przez czło- 
publicznego, zostało przyjęte na posiedzeniu 27 kwie-|więka który nie zawsze jest panem siebie, zmięszały 
nia. Zaledwie dwunastu depatowanych odrzucić ssie umysł. Królówej i zziębiły jej odwagę; siły jej wy- 
ło projekt który miał za sobą 168 głosów. Skoro tyl-|czerpały się; odpowiadała tylko łzami. 
ko rezultat ten zostať ogłosżony. pan Madoz zawołał:| „Nie waham się już, zawołała nareszcie; uczynię 
»rewolacja lipcowa uczyniła krok olbrzymi.« dla interesu mojej córki, to czegobymi nie uczyniła 
b geye wywołał ZERE SR Pd nigdy dla siebie peri popisi „fad MAŁ nA 
skiego. 1% piątek: wieczorem reprezentant te że mi jej nie wydrzecie. ale protestuję całą duszą 
ksiądz Frochi wręczył urzędownie tę protestację panu Ps waszym gwałtom, spodziewam się, że Bóg 
Luzuriaga ministrowi spraw zagranicznych, który od-|rją wasze głowy i na głowy waszych kolegów i przy- 
powiedział, że rząd. stanowczo postanowił  szanować| jącjół zrzuci odpowiedzialność za moję słabość. 
warunki konkordatu z roku 1851. Późnićj druga pro-| W tej chwili weszli do sali wielki szambelan i da- 
testacja została wręczoną panu Luzuriaga i zakomuni-|my honorowe Królowej, a przed niemi mała księżni- 
kowaną królowćj, Kroki te nuncjusza papieskiego po+|czka Asturji, która rzuciła się w objęcia matki, gdy 
Hane byty papa „get zę Irmie zrey it na kolana Hru Królowę, 
Toledo, niedawno przybyłego z Rzymu z ostatniemi|ąby zakończyła tę walkę i nie parażała dłuższym opo- 
1 - Skątaga od papieża. toy adw R a rem A słu gar i losu swojej dyna- 
łatwo mogły zatrwożyć skrupuły religijne królowćj i|stji, Marszałe onnell dodał: łot 
króla. Pen fotę” aniier aane SERER » apr pet oaie y are oto twoi mini- 
swoim dwom kolegom marszatkom Lspartero | =|strowie którzy zbyt długo już czekają,« 
nell, że gdy zażądają zatwierdzenia prawa o dezamor- A wf weszli, deputowani składający biur 
tyzacji, znajdą u królowćj opór, którego bez wielkich|k ortezów towarzyszyli im, jeden z ministrów podał 
© palpi pajęgadiarwikóiti ść mejl pigno, w rękę Królowej i zatwierdzenie prawa zostało 

o » : SK ŚĆ: „| podpisane. j 

skupa Toledo. farszakek © Bopuod pa Podczas gdy to działo się w Aranjuez, 
gli ię ae i en aa ć dj czynał przybierać postać rewolucyjną. Ghrniaae stał 
SERP ERY, Popisa a « pod bronią w koszarach, liczne grupy przebiegały u= 

Aj kz kory adua ataie ape lice a członkowie zgromadzenia prawodawczego naj- 
2 BAOKYCH.KOREGRONCH nisze P n a Taróletrskiój bardziej znani ze swoich exaltowanych opinji, zgro: 
den za; drugim -z Madrytu do rezydenej! ù madzeni bez zwołania posiedzenia w jednej z sal pa- 
Apine Piesek pcha? mnan A Sy Pree acu, odbywali posiedzenie na którem przedstawiono 
zes rady ministr Agy menad ER iti a ać najanarchiezniejsze propozycje. Ządano dekretu ogła- 
PEP rane POPE ego nia pises pa TEEPA szającego konwencję narodową i zawakowanie tronu. 
2a „ra że nie pe LM |rok „powozy tak, że przez zbieg okoliczności godny uwagi, naczel- 
wirze Jej Ke, Mości drugi aak ił mei ay kateweyeoronitwzraadzeprtpo 
sza papieskiego KAlędza RI « >„|wali do przedsięwzięcia tych kroków, i w tej samej 
kować p. Luzuriagą instrukcję otrzymaną od papieża |; naczelnicy milicji roztrząsali między sobą te 
i zażądać paszportów w przypadku gdyby to prawo zo”, propozycje i przygotowali się poprzóć środki 
stało ogłoszone pfzez rząd. Marszałek miał konferen ięwzi dzenie przeciw Królowej 
A hajorzód z kaid olóm z królem i żywość jego przedsięwzięte przez Zgromadzenie p TP 
aj pe hod i as , szambelanów i oficerów Lud tymczasem wesoło bawił 268? walkach by; 
aT an Tk p A zu iłych rozpraw. Królo-| “ÓW i przyklaskiwał śmierci banderiilera Oliva, znane- 
E wije ha x je areik Jia Es mozę powie- go w całem mieście z udziału jaki wziął w, czasie dni 
pis PROCE RPNANAO0y p lipcowych w morderstwie Franciszka kanal pacte 7 
ział: i ; | : BIN E BNIE ONT A y : 

PS Ho ; 2 : nika policji miejskiej i jego służącego. Oliva by 

Eon ośgietazk ei Ni Pani: be tea. udao? wiernym- towarzyszem drugiego sławnego: banderil- 
wa może mićć najsmutniejsze skutki dlą pokoju pu-],,. + som © 3 
blicznego i dla twojej osoby: :Wiesz, pani, z jaką ła- lero znanego pod imieniem Pucheta. 

r- alg | i | — Depesza telegraficzna z Madrytu 8 maja, dono- 


twością budują się barykady na ulicach Madrytu; lu-| | ! i 
dność każ jest hea wzburzoną i niezadowoloną;|si. że kortezy przyjęły trzecią zasadę Ustawy konsty - 


wkrótce dopuścić się może ostatecznych kroków ijtucyjnej, iże wotum nagany zaproponowane przez 
Zgromadzenie prawodawcze, wierz mi N. Pańi nie stronnictwo demokratyczne przeciw panu Sagasli gu- 
będzie się wahało. z przedsięwzięciem energicznych berpatorowi Madrytu, zostało odrzucone większością 
środków." 119 głosów przeciw 18. 
Królowa powiedziała pa to: Druga depesza datowana 9 maja, donosi, że piąta 
nWyrzucam sobie. żem zezwoliła na przedstawie- 
nie tego prawa i. postanowiłam nie udzielić mego za- 


Madryt za- 


U 


W Drusarni J Unser. — Wolna drukować. — Warszawa dnia 3 [15]. Maja 1855, roku. — Starszy 
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pszone, dla uczącćj się młodzieży, po cenach stałych, u Pika Opt. 
m, Warszawy przy ulicy Miodowej. l 


zasada Ustawy zapewniająca każdemu obywatelowi) Dziś rano stopni ciepła 10, wczoraj w południe 13. 
hiszpańskiemu prawo, że nie może być usunięty z pod]. Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 5. 
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swoich naturalnych sędziów, została przez koriezy | 
na posiedzeniu dnia 9 b. m. przyjętą. ; 

Zwyczajną drogą mamy sprawozdanie z posieclzenia 
dnia 5 maja, na którem zdarzył się wypadek dość go- 
dny uwagi. Na zapytanie pana Garcia Lopez, jenera? 
O'Donnell minister wojny, oświadczył Zgromadzeniu, 
że nie ma ani cienia prawdy w pogłoskach rozsiewa- 
nych względem mniemaiiego wahania się jakie oka- 
zać miała Królowa względem zatwierdzenia prawa 
o dezamoriyzacji. Król, według marszałka Q Donnell, 
pie wdawał się wcafe w ten. interes, ale:nie można. 
tego samego powiedzićć '0.0sobach otaczających Kró- 
lowę. Mibister nazwał zuchwałemi intrygami usiło- 
wania czynione w celu nakłonienia królowej Izabelli 
Ilej aby odmówiła zatwierdzenia prawa o które idzie. 
Winszować należy marszałkowi, że tak-głośno ji o- 
twarcie zasłonił koronę w tej okoliczności. 

Z każdym dniem zresztą jak się zdaje trudności po- 
łożenia powiększają się, Według naszych korespon- 
dentów, kłopoty finansowe są tak wielkie, że jeśli 
przez jakąkolwiek kombinację nie będzie można o- 
trzymać natychmiast funduszów wymaganych przez 
naglące potrzeby skarbu, obawiać się należy, że pan 
Madoz zrzeknie się doprowadzenia do celu przedsię- 
wzięcie które tak szczęśliwie rozpoczął. 

Ostatnie przygotowania do przedaży dóbr objętych JJ 
prawem 0 dezamortyzacji, postępują z największym JJ] 
pośpiechem w ministerstwie skarbu. 

— Królowa która skutkiem intryg jakich o mało% 
nie padła ofiarą, zasłabła tak, że musiano puszczać 
jej krew dwa razy, ma się już znacznie lepiej i trze- 
cie puszczenie krwi uznane zostało za niepotrzebne. 

— Depesza telegraficzna z Aranjuez donosi o wiel- 
kićm pomięszaniu między osobami otaczającemi Kró- 
lowę. h 

— Król rozgniewany. że ministrowie chcą od nie- 
go oddalić dwóch kapitanów zostających w jego służ- 
bie, ubliżył ciężko jenerałowi Echenique, gubernato- 
rowi wojskowemu rezydencji królewskiej w Aranjuex 
który przybył z panem Luzuriaga do pałacu żądać od- 
dalenia tych oficerów. Później w obec Królowej i mi- 
nistra spraw zagranicznych, Król trwał w oporze 
przeciw oddaleniu tych dwóch kapitanów, oświad- 
czając, że stanie na czele halabardzistów zamkowych, 
aby ich nie duzwolić uprowadzić. 

Jenerał O'Donnell dowiedziawszy się przez teles. 
graf co się dzieje; udał się do Araujuez. Pomiówił 
z Królem w towarzystwie pana Luzuriaga i sprowa- 
dził go na drogę rozsądku. Rozkaz względem dwóch 
oficerów został wykonany. 

— Coraz więcej nabiera pewności pogłoska, że 
rządy Francji i Anglji objawiły naczelnikowi gabine- 
tu hiszpańskiego życzenie, żeby Hiszpanja wzięła czyn= 
ny udział w polityce mocarstw zachodnich. Gabinet 
obawia się opozycji kortezów i niepopularności jakąby 
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działowój dóbr spadkowych po Józefie Sojeckim następują- 
ce termina do ostatecznego przysądzenia oznaczone zostały 
a mianowicie dla dóbr Oraczewa na dzień 9 (24) 1855 r. 
dla dóbr Gawron i Gawronek na dzień 10 (22) 4. m, ir.a 
dla dóbr Tarnówki Wiesiołówki, na, dzień 14 „(23). Moja 
1855 r. odbycie terminów na godzinę Stą z południa wmiój- 
ścu posiedzeń Tryb. Cyw. Gab.. Warszawskićj w Warszawie 
pod Ner 549 w sali posiedzeń Trybunału Wydziału Iligo 
przed Wym Sędzią. Komosińskim delegowanym oznaczone 
zostało. Taxa tych dóbr i warunki Łicytacyjne w kancelarji 
pisarza Trybunału Wydz.1lli u podpisanego pod Ner.545 da 
przejrzenia znajdują się, — w Warszawie dnia 23 Kwietniń 
(5 Maja) 4855 r.— Stanisław Wysocki Mecenas. " 


Sklad win Józefa Wolfin 


przy ulicy Miodowój w prost OO. Kapucynów egzystający, | 
z dniem dzisiejszym przeniesionym zęstał na róg ulicy ? 
Długićj i Krasińskiego placu, do domu własnego pod“ Nro 
547a wprost katedry Séj Trójcy: ; 


Sztućce Matematyczne (Reissceigi) znacznie ule- 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. . 

H. Sas, Bem Antoni ob. z Kowna. — H: Wsleń. Glinka 
Józef i Glinka Mikołaj ob. z Babska. — H, Rzym, Joel Fré- 
deryk kupiec z Włocławka. — H, Krak. Lubański Teofil 
ob. z Błogiego. 

i WYJECHALI z WARSZAWY: 

Bogusławski Józef ob. do Zglechowa, Bielski Artur pora- 
Cznik do Cesarstwa, Bystrzanowski Adolf ob. do Rudnik, 
Celiński Konstanty ób. do Paprotni, Grużewski ł6zef ob. do 
Rzechowa. | 


Cenzor F. Sobieszcza ńs ki, 
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